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Stoi na stacji lokomotywa. Ciężka, ogromna i pot z niej spływa - Tłusta oliwa.Stoi i sapie, dyszy i dmucha, Żar z rozgrzanego jej brzucha bucha: Buch-jak gorąco!Uch-jak gorąco!Puff- jak gorąco!Uff-jak gorąco!Już ledwo sapie, już ledwo zipie, A jeszcze palacz węgiel w nią sypie.

Wagony do niej podoczepiali Wielkie i ciężkie, z żelaza, stali, I pełno ludzi w każdym wagonie, A w jednym krowy, a w drugim konie, A w trzecim siedzą same grubasy, Siedzą i jedzą tłuste kiełbasy.A czwarty wagon pełen bananów, A w piątym stoi sześć fortepianów, W szóstym armata, o! jaka wielka! Pod każdym kołem żelazna belka! W siódmym dębowe stoły i szafy,
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Wagony do niej podoczepiali Wielkie i ciężkie, z żelaza, stali, I pełno ludzi w każdym wagonie, A w jednym krowy, a w drugim konie, A w trzecim siedzą same grubasy, Siedzą i jedzą tłuste kiełbasy.A czwarty wagon pełen bananów, A w piątym stoi sześć fortepianów, W szóstym armata, o! jaka wielka! Pod każdym kołem żelazna belka! W siódmym dębowe stoły i szafy,

W ósmym słoń, niedźwiedź i dwie żyrafy, W dziewiątym - same tuczone świnie, W dziesiątym - kufry, paki i skrzynie, A tych wagonów jest ze czterdzieści, Sam nie wiem, co się w nich jeszcze mieści.
Lecz choćby przyszło tysiąc atletówI każdy zjadłby tysiąc kotletów, I każdy nie wiem jak się natężał, To nie udźwigną - taki to ciężar!



Nagle - gwizd!Nagle - świst!Para - buch!Kola - w ruch!
Ruszyła maszyna po szynach ospale.

Najpierw powoli jak żółw ociężale
Szarpnęła wagony i ciągnie z mozołem, I kręci się, kręci się koło za kołem, I biegu przyspiesza, i gna coraz prędzej, I dudni, i stuka, łomoce i pędzi.

A dokąd? A dokąd? A dokąd? Na wprost! Po torze, po torze, po torze, przez most, Przez góry, przez tunel, przez pola, przez las I spieszy się, spieszy, by zdążyć na czas, Do taktu turkoce i puka, i stuka to: Tak to to, tak to to, tak to to, tak to to, Gładko tak, lekko tak toczy się w dal,
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cięła wagony i ciągnie z mozołem, się, kręci się koło za kołem,u przyspiesza, i gna coraz prędzej, ki, i stuka, łomoce i pędzi.

A dokąd? A dokąd? A dokąd? Na wprost! Po torze, po torze, po torze, przez most, Przez góry, przez tunel, przez pola, przez las I spieszy się, spieszy, by zdążyć na czas, Do taktu turkoce i puka, i stuka to: Tak to to, tak to to, tak to to, tak to to, Gładko tak, lekko tak toczy się w dal,

A skądże to, jakże to, czemu tak gna? A co to to, co to to, kto to tak pcha? Że pędzi, że wali, że bucha, buch-buch? To para gorąca wprawiła to w ruch, To para, co z kotła rurami do tłoków, A tłoki kołami ruszają z dwóch boków I gnają, i pchają, i pociąg się toczy, Bo para te tłoki wciąż tłoczy i tłoczy,, I koła turkocą, i puka, i stuka to: Tak to to, tak to to, tak to to, tak to to!...



LOKO/v\OT'W
Lokomotiva v nadraźi ćeka, ohromna, teźka, poti se, heka, olej z ni stęka.Stoji a supi, syci a vzdycha a żar ji dmycha z źhaveho bricha: Buch-to je vedro!Uch-to je vedro!Puf-to je vedro!Uf-to je vedro!Uź sotva chrći, uź sotva sipe, a jeśte topić uhli ji sype.

A potom vzadu zapfahli za ni źeleznych vozu k nespoćitani, v jednom jsou kone, ve druhem kravy, z tfetiho trći dve słoni hlavy, ve ćtvrtem zase tlouśtici sedi, sedi a tłuste klobasy jedi, z pateho vozu dęło ven min, v śestem je medved a źirafy ćtyri a sedmy vagón je piny viśni, v osmem se zase śest pian pyśni, v devatem - skrine, dubove stoły, v desatem sami strakati voli
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A potom vzadu zapfahli za ni źeleznych vozu k nespoćitani, v jednom jsou kone, ve druhem kravy, z tfetiho trći dve słoni hlavy, ve ćtvrtem zase tlouśtici sedi, sedi a tłuste klobasy jedi, z pateho vozu dęło ven miri, v śestem je medved a źirafy ćtyri a sedmy vagón je piny viśni, v osmem se zase śest pian pyśni, v devatem - skrine, dubove stoły, v desatem sami strakati voli

a v dalśim mnoho kufru a beden, ćtyficet snad tech vagónu jede, ani sam nevńn, co se v nich skryva, vśechny je tahne lokomotiva.A kdyby pfiślo atletu tisica snedlo tisic kotletu z misya sebevic każdy ten nakład zdv£hal - neuzdvihnou ho, uf, to je tiha!A nahle - hvizd!A nahle - svist!Para ven skoći!Kola se toći!



Nejdfive - zvolna - jak źelva - linę, maśinka - syćic - se z nadraźi sine, pak vagóny trhne a tahne vśi moci a za kołem kolo se toći a toći, ted pridava v behu, ted z komina ćadi a bubnuje, klepe a duni a padi!A kam jede? Kam jede? Kam jede ted’? No, uhani po draże, po draże vpred a pfes hory, pfes pole a tunelem zas, jen specha a specha, by prijela vćas.

Do taktu rachoti, klepa a boucha to, tak to to, tak to to, tak to to, hladce tak, lehce tak toći se vpred, jak by to mićek, ne ocel a med, ne strój, ktery preteźce popada dech, ale jen hraćka, jen vlaćek, jen plech.

A co ji to, co ji to, co ji to honi?A co se to, kdo se to opira do ni, źe padi, źe leti, źe stale ma dech? To ohrata para ji uvadi v beh, ta para, jeź z kotle se do pistu tlaći, a pisty zas kola roztoćit staći a źenou je, źenou, vlak leti a sviśti, neb stale ta para tlaći ty pisty, a rachoti kola a klepe a boucha to: tak to to, tak to to, tak to to, tak to to...
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A co ji to, co ji to, co ji to honi?A co se to, kdo se to opira do ni, źe padi, źe leti, źe stale ma dech? To ohfata para ji uvadi v beh, ta para, jeź z kotle se do pistu tlaći, a pisty zas kola roztoćit staći a źenou je, źenou, vlak leti a sviśti, neb stale ta para tlaći ty pisty, a rachoti kola a klepe a boucha to: tak to to, tak to to, tak to to, tak to to..
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/WDOM
Itt all a hatalmas mozdony mar. Tessek!Verejtek ónti el fekete testet: fekete festek.Puffog pófógve, dohog lihegve, hasaban hóseg izzik sziszegve: Hu- de meleg van!Tyu- de meleg van!Buh- de meleg van!Uh- de meleg van!

Mógótte vagonok, mind talpig vasban, s a vagonokban csupa utas van: ez egyikben tehenek s borjak toporognak, a masikban tarka lovak topognak, a harmadik tokas es hajas bacsik faljak a kolbaszt es a majast.A negyedikben bananos ladak, az ótódikben hat zongorat latsz, a hatodikban meg agyukat lathatsz, kerekuk alatt vasdorong-tamasz.
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i hatalmas mozdony mar. Tessek! jk ónti el fekete testet: festek.; pófdgve, dohog lihegve, an hóseg izzik sziszegve: ; meleg van!le meleg van!ie meleg van!s meleg van!

Mdgótte vagonok, mind talpig vasban, s a vagonokban csupa utas van: ez egyikben tehenek s borjak toporognak, a masikban tarka lovak topognak, a harmadik tokas es hajas bacsik faljak a kolbaszt es a majast.A negyedikben bananos ladak, az ótddikben hat zongorat latsz, a hatodikban meg agyukat lathatsz, kerekiik alatt vasdorong-tamasz.

A hetedik - asztallal, szekrennyel telve, a nyolcadikban - elefant, medve, a kilencedikben kocak rófdgnek, a tizedik - csupa csomag es kónyvek. S ki tudna, mi van a tóbbi vagonban? Hiszen ósszesen - negyven vagon van! Ha most itt ezer atleta lenne, mindegyik ezer karajt megenne, s szaz liter tej et meginna melle - ezt a nagy terhet meg nem emelne.



Egyszercsak - szisszen!Egyszercsak - szusszan!Felfuttyen - hosszan!Kereke - moccan!
Indul a - sinen a - masina - lassan - nyikorog - csikorog - csetten es - csattan - huzza a vonatot, robotol egyre, szaguldva vagtat at vólgyeket, fóldeket, gyorsulva, gyorsulva fut, mint a fórgeteg, de hova? de hova? de hova fut?

Halmokon, hidakon viszi az ut, szalad a sineken - en meg itt keresem. ó meg mar ott suhan sietve sebesen, erdókón, reteken, felfele, lefele kattog a - kattog a - kattog a kereke, s barmilyen sulyos az acel, a vas, ugy róppen kónnyeden, akar a sas, szarnyai nónek, a messzibe szali, azt hiszed róla, tan meg sosem all!
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De mi loki, mi loki oly hevesen? Mitól fut, mitól fut oly sebesen, hogy pófóg is, dohog is, ahogy csak gyóz? Hat surgeti, loki es hajtja a góz!A kazanból csóvdn at hajtja a karjat, a karok a kopogó kiilloket hajtjak, a kiilldk a kerekek abroncsat pergetik, azok a kupekat siirgetik, kergetik, azok meg rohannak, kapkodva, pattogva, kattogva, csattogva, kattogva, csattogva...



(/łU^U? VE DUR
Vedur suur on seismas jaama taga, higinirena tal móóda turja aga nórgub ólirada.Seisab nohinaga, hingab puhinaga, kuumust tema kóhust paiskub vuhinaga. Puhh - kui palav on!Uhh - kui palav on!Puff - kui palav on!Uff - kui palav on!Juba vaibub nohin, vaibub puhin, aga kiitja viskab ahju susi tuhinaga.

Terasest ja rauast raskeid vaguneid - haagiti ta kiilge terve jagu neid.Vagunites soitjaid oli usną paksult: esimeses lehmad, teises aga ratsud. Kolmandas on vorsti siiues vótnud istet reisijad, kes koik on erakordselt prisked. Neljas vagun soidab vaid banaane viies, kuue klaveriga taidetud on viies.On kuuendas vagunis suurtiikk - nii suur! See vagun on pime ja kulm nagu puur!
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Terasest ja rauast raskeid vaguneid - haagiti ta kiilge terve jagu neid.Vagunites sóitjaid oli usną paksult: esimeses lehmad, teises aga ratsud. Kolmandas on vorsti suiies vótnud istet reisijad, kes kóik on erakordselt prisked. Neljas vagun sóidab vaid banaane viies, kuue klaveriga taidetud on viies.On kuuendas vagunis suurtiikk - nii suur! See vagun on pime ja kulm nagu puur!

Peitub seitsmendas laudade-kappide varu, kaheksandas kaelkirjakud, elevant, karu. Uheksandas on reisimas ainult nuumsead, aga kiimnendas kohvrite-kottide read.Ja kokku on neli kord kiimme seal neid - kes teab, mida veel vedavaid vaguneid!Ja kui tuhatkond jóumeest nuiid astuks me ette, kes kóik tuhande jagu on sóónud kotlette, ja kóik pingutaks koos, nagu vótab neil jaks - koormat siiski nad paigast ei liigutaks.



Akki - tuut! Kuid kuhu? Kuid kuhu! Viib edasi tee!Siis - tuduut! On relsid, on relsid ja sild ule vee,Aur - pubuhh! viib tee iile metsa ja pollu ja mae!Rattad-tsuhh! Ta ruttab ja ruttab ja hiljaks ei jaa.Ja popsudes endale lóób ta siis taktigi:Algul - kui kilpkonn - kel kiirus - on kasin, relssidel - uniselt - uimerdab - masin. Jah-jah, nii, jah-jah, nii, jah-jah-nii, jah-jah-nii!
Vaevaga vaguneid vedama hakkab, keerlema, veerlema hakkavad rattad. Kaib teekond nii kergelt ja sujuvalt tal, justnagu ta polekski vedur, vaid pallJuba ta rutates vaguneid juhib, justnagu ta polekski terasest masin,kihutab, kolksutab, prbmmib ja puhib. vaid lastetoa leluke, plekkmanguasi.

Ja miks ta kuli, kuis ta kiill kihutab nii?Ja kes teda, kes teda edasi viib?Ja kes teda ahkima paneb - pubuhh?Kuum aur paneb liikuma veduri - tsuhh!Just aur, mida torude kaudu said katlast need kolvid, mis panevad liikuma rattad. Just auru kaest saadud see salajóud ongi mis sedasi edasi viia voib rongi.Ja kolksudes-kblksudes laulavad rattadki: Jah-jah, nii, jah-jah, nii, jah-jah-nii, jah-jah-nii!
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Ja miks ta kuli, kuis ta kuli kihutab nii?Ja kes teda, kes teda edasi viib?Ja kes teda ahkima paneb - pubuhh?Kuum aur paneb liikuma veduri - tsuhh!Just aur, nuda torude kaudu said katlast need kolvid, mis panevad liikuma rattad. Just auru kaest saadud see salajóud ongi mis sedasi edasi viia vóib rongi.Ja kolksudes-kolksudes laulavad rattadki: Jah-jah, nii, jah-jah, nii, jah-jah-nii, jah-jah-nii!
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